Ostatni dotyk

Twój gruby warkocz w promieniach lata.

Lata minęły, a on wciąż opada.

Chyba jest dłuższy?

Może ty zmalałaś?

Rdzę twych kosmyków śmierć wypłukała.

Zabrała ze sobą wszystkie wspomnienia.

Uroki miłości, wspólnego cierpienia.

I słyszałem przez szum, przez swe łkanie.

Gdy leżałaś bezwładnie twe ostatnie błaganie.

Wyciągnęłaś do mnie delikatne dłonie.

Cicho zapłakałaś, gdy wyczułaś moje.

Chciałem usłyszeć z twych ust choć jedno zdanie.

Że to nie teraz.

Że ze mną zostaniesz.

Musnęłaś mój policzek.

Jak na powitanie.

MIłość była słodka lecz gorzkie pożegnanie.

Inna

Tłum, ciasnota, chaos.

Wszystkie istnienia razem.

Nikt się nie liczy.

Coś dostrzegam.

Inność.

Uśmiechnięta tańczy w deszczu z parasolem.

Ludzie patrzą krzywym wzrokiem.

Nie rozumiem.

Co mam zrobić?

Skrytykować?

Wzrokiem zmrozić?

Chcę dołączyć.

Jak to zrobić?

Jestem w tłumie.

Ja chcę krzyczeć!

Oni nie chcą.

Więc nie krzyczę.

Być

Trudno

Bo nie można inaczej

Spojrzeć

Na świat przychylnym okiem

Być

Na dnie rozpaczy

Poczuć

Co czujesz w duszy

Manipulować

Człowiekiem jak kukiełką

Czekać

Aż nastąpi jego rozpad

Szukać

W sobie dobroci

Tak po prostu

Trudno być człowiekiem

A może sobą

Krzyk niewiasty

Słyszałeś?

Ten płacz?

Błaganie?

Czy to umarło?

Zabiłeś?

Wrzuciłeś w ziemię?

W proch? W głębinę?

Jak zabawkę?

Takie niewinne, zadbane, opatulone.

Na nic szarpanie.

Ty się tym karmisz.

Pławisz się w rozpaczy.

Śmiejesz się w moje zapłakane oczy.

Wiesz czym jest ból?

Zostałeś skrzywdzony?

Nie chcesz sam cierpieć?

Nie rób mi tego.

Nie zabieraj mi świata.

Dam ci bogactwo.

Dam ci wszystko.

Najdroższy

O Erato!

Dopomóż mi ująć w słowa to co widzę.

Jak opisać idealność, smukłość ciała, naturalność, krucze włosy, cery bladość. Jak mam teraz nie zwariować?

Błagam daj mi się pokochać!

Gdy ujrzawszy twoje oczy, moje

ogniem ciepłym, jasnym zapłonęły tworząc wieniec niezbywalny.

Co mam począć w tej sytuacji jeśli nie chcesz adoracji?

Jesteś bóstwem mej religii,

i nie możesz być już cudzy.

Czy nie grzeszę pozbawiając świat tej muzy?

Składam tyle myśli, pragnień do ciebie Erosie.

Połącz wstęgą nasze dusze.

Złożę liczne ci ofiary.

Błagam, zabierz z jego pięknych oczu wszystkie niegodziwe panny.

